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Pogrzeb ofiar kalastrofy kolejowej 


Wezoraj pochowano z honorami wojskowemi dwuch żołnierzy-żydów 


Dzisiaj o godz. 2-ej po poł. z kostnicy szpitala przy ul. Zeromskiego 
odbędzie się pogrzeb pozostałych ofiar 


W dniu wczorajszym oddane 
zostały ziemi zwłoki dwuch tra 
gieznie zmarłych żołnierzy, któ- 
rzy padli ofiarą strasznej kata- 
strofy kolejowej, jaka wydarzy 
ła się onegdaj na Karolewie. 


O godz . 12 w południe na 
enąentarz starozakonnych przy- 
był pluton honorowy. żołnierzy; 
oraz wszyscy żołnierze 28 puł- 
ku S. K. wolni od zajęć służbo- 
wych. 

Z ramienia dowódcy okręgu 
korpusu przybył pułkownik Hi 
łarski. Przybyli również komen 
dant miasta, oraz przedstawi- 
tiel dowódcy 28 pułku Strzel- 
ców Kaniowskich mjr. Cieślak 
w towarzystwie oficerów tegoż 


pułku, przebywających obecnie 
w Łodzi. 

Zwłoki 
żołnierzy b. p. Jakuba Dawida 
Gerszta i Jakuba Dońskiego 
złożone były w domu przedpo- 
grzebowym na ementarzu ży- 
dowskim. Po odprawieniu nabo 
żeństwa żałobnego przez kanto 
ra Altermana, ciała żołnierzy 
przeniesione zostały pomiędzy 
szpalerem honorowym, utwo- 
rzonym przez kolegów pułko- 
wych do miejsca wiecznego spo 
czynku. 

W chwili, kiedy zwłoki zabi- 
tych w katastrofie żołnierzy 
wyniesione zostały z domu 
przedpogrzebowego płuton ho- 
norowy sprezentował broń. Ale 


jami ementarnemi 


postępował 


kondukt żałobny. Na przedzie 


tragicznie zmarłych | szedł oddział honorowy 28 p. 


Strz. Kan., za nim niesiono dwa 
wieńce od dowództwa pułku. 

Nary ze zwłokami nieŚli pa- 
przemian przedstawiciele gmi- 
ny żydowskiej, rodzina zmar- 
łych, oraz koledzy. 

W chwili opuszezenia zwłok 
do grobu pluton honorowy spre 
zentował broń. 

Na cmentarzu rozgrywały się 
rozpaczliwe sceny. Rodziny b. 
p. Gćrszta i Dońskiego, a szcze- 
gólnie narzeczone obydwnch za 
nosiły się spazmatycznym pła- 
czem. 

Moment składania zwłok do 
ziemi był bardzo tragiczny. Nie 


jednemu z uczestników żałob- 
nej ceremonji zabłysła łza w 0- 
ku. 

W pogrzebie wzięło udział kil 
kanaście tysięcy osób. Porzą- 
dek utrzymywali żołnierze 28 
pułku Strz. Kaniowskieh. 


Pogrzeb trzech żołnie- 
rzy-katolików odbędzie 
się dzisiaj 
W dniu onegdajszym zwłoki 
tragicznie zmarłych podczas ka 
tastrofy kolejowej w Karolewie 
trzech żołnierzy katolików Al- 
bina Urbaniaka, Zygmunta Wi- 
śniewskiego i Bazyła Łapkiewi 
cza zostały przewiezione do 
kostnicy wojskowej przy woj- 
skowym szpitalu okręgowym, 


przy ul. Żeromskiego. Pogrzeb 
tragicznie zmarłych żołnierzy 
odbędzie się dzisiaj o g. 2 po 
poł., przyczem zwłoki wyprowa 
dzone będą na cmentarz kato- 
lieki na Dołach. Pogrze” 
dzie miał niezwykle uroczysty 
charakter. 

Pogrzeb zmarłych ko- 
lejarzy dziś nie odbę- 
dzie się 

Jak się dowiadujemy ze ster 
kolejowych, w dniu dzisiejszym 
jeszcze nie odbędzie się pogrzeb 
tragicznie zmarłych kolejarzy 
podczas katąstrofy kolejowej w 
Karolewie, gdyż przygotowania 
do pogrzebu nie są jeszcze ukoń 

czone. 


U łoża ofiar katlasiroiy kolejowej 


Współpracownik „Głosu Porannego“ odwiedził w szpitalu rannych żołnierzy 


W dniu wczorajszym współ- | 


pracownik redakcji „Głosu Po- 
rannego“ odwiedził w szpitalu 
ofiary onegdajszej katastrofy 
kolejowej. 

Są to, jak wiadomo, przeważ 
nie żołnierze 28 p. Strz, Kan. 
Na kuracji przebywają oni w 
szpitału wojskowym, przy ulicy 
Przędzalnianej. 

W szpitalu zastajemy pełnią- 
tego obowiązki dowódcy pułku 
p. mjr. Cieślaka. Przywiózł on 
swym rannym podkomendnym 
podarunki w postaci słodyczy i 
papierosów. 

Korzystając z uprzejmości p. 


mjr. Cieślaka, odwiedzamy 
wraz z nim ofiary tragicznego 
wypadku. 


Wchodzimy najpierw do ma- 
tej sali, gdzie leczy się zastępca 
komendanta oddziału żołnierzy 
konwojujących sprzęt wojsko- 
wy, plutonowy Ordoba. W bia- 
tem czystem łóżku leży ofiara 
strasznej katastrofy. Ma on zła 
mane żebro i jest ciężko potłu- 
czony. 

P. mjr. Cieślak w towarzy- 
stwie jednego z sierżantów 28 
p. obdarowuje chorego przynie- 
sionymi podarunkami. Rozma- 
wia z nim, poruszając szczegó- 
ły krytycznego momentu. 

Przechodzimy dalej. W wiel- 
kiej sali szpitalnej znajduje się 
jedenastu rannych. 

Część z nich czuje się już o 
tyle dobrze, że spaceruje po sali 
Uśmiech zadowolenia rozwesela 
im twarze na widok swego ulu- 
bionego dowódcy. 

Mir. Cieślak e 


tuje o zdrowie lub czy nie ma ja | sercu. 


kichś życzeń. 

W międzyczasie sierżant przy 
były razem z mjr. Cieślakiem 
przy pomocy dwuch lekko kon- 
tuzjowanych elewów żołnier- 
skich rozdziela pomiędzy cho- 
rych przyniesione dary. 

Ranni żołnierze dziękują i ko 
rzystając z obecności jch prze- 
łożonego, ze szczególnem zain- 
teresowaniem wypytują o los 
powierzonego ich opiece sprzę- 
tu, częściowo zniszczonego pod 
czas katastrofy. 


Doprawdy podziwu godne 
jest poczucie obowiązku ran- 
nvch szeregowych. Los każdego 
drobiazgu, każdej skrzynki, 
czy też przyrządu 


` A e 


leży im na 


Jeden z szeregowych opowia 
da, że po katastrofie wyrzuco- 
ny siłą zderzenia z otwartego 
wagonu upadł na brzeg nasypu, 
z którego koziołkując, stoczył 
się na dół na murawę. Podbie- 
gło do niego kilku ludzi, któ- 
rzy skonstatowawszy, że ma on 
wykręconą nogę ułożyli wy- 
godnie. na trawie. Żołnierz ten 
miał powierzoną swej pieczy 
skrzynkę z rachunkami, lecz 
powiedziano mu, że znajdują 
się tam pieniądze. Pomimo bólu 
dzielny szeregowiec poprosi je 
dnego z obecnych przy ratowa- 
nin o laskę  i.opierając się na 
niej dowlókł się do rozbitego 
wagonu, wydobył skrzynkę, któ 


rą miał się opiekować i oddał 
ja przybyłemu później sierżan- 
towi. 

W zwiedżanej przez nas sali 
stan zdrowia prawie wszystkich 
rannych w katastrofie żołnie- 
rzy jest zadawalający. Ciężka 
rannym jest tylko szeregowiec 
Jażwiński Michał, który dozuał 
złamania nogi, górnej i dolnej 
szczęki oraz miednicy. Spi cią- 
gle, a nad nim czuwają dwie 
pielęgniarki, które podchwytu 
ją każde jego spojrzenie, każ- 
den jego drobny ruch, wyraża- 
jacy prośbę lub życzenie 


W tej samej sali 
na kuracji ranny kolejarz, któ- 
ry uległ złamaniu dwuch żeber 
i ogólnemu potłuczeniu. 


Przyczyna katastroiy stwierdzona 


Całkowitą winę ponosi zwrotniczy Wodziński 


Wczoraj, pomimo święta, pra 
ce nad oczyszczaniem torów ko 
lejowych pod Karolewem trwa- 
ły w dalszym ciągu i wreszcie 
udało się doprowadzić je czę- 
ściowo do normałnego stanu. 

Podczas usuwania szczątków 
zdruzgotanych wagonów koleje 
wych z toru karolewskiego, zo- 
stał ranny jeden z robotników, 
Do rannego wezwane zostało po 
gotowie kasy chorych. 


Jak się dowiadujemy, tocry | katastrofie wwdelegowana 


się śledztwo w kierunku stwier 
dzenia, czy za katastrofę nie są 
odpowiedzialni również kierow 
nicy stacji Łódź - Kaliska z po- 
wodu nieodpowiednich urzą- 
dzeń sygnałowych i przy zwrot 
nieach. 


Kemisja lustracyjna minister 


stwa komunikacji z prezesem 
warszawskiej dyrekcji  kolejo- 
wej p. inż. Bieńkowskim na 
czele, która została na wieść © 
do 


Łodzi celem zbadania przyczyn 
tragicznego zderzenia, przesłu- 
chała w ciągu wezorajczego 
dnia cały szereg kolcjaczy, ©- 
fiar oraz zwrotniczego Wodziń- 
skiego. 


Wina tego ostatniego sosiala 
niezbicie udowodniona. Sam 


sją w areszcie, Że tstotnie nie 
przestawił zwrotnicy na sasied- 
ni tor. 


przebywa | 


Wodziński zeznał przed komi- 


| ` Przechodzimy do innej san. 
Tutaj za wyjątkiem jednego żoł 
nierza, który ma zmiażdżone 
palcę, ranni podnoszą się już 
z łóżek, a część ich spaceruje 
po sali szpitalnej. 

Przy rozdzielaniu przyniesio 
nych podarunsów pomaga ja 
sjerżantowi dwaj młodzi chł :p- 
cy. Są to elewi orkiestry pułkG 
wej Gumiński Władysław i Sze- 
liga Władysław. Pierwszy z 
nich ma lat 14, drugi 15. Zapy- 
tvwani przez nas, gdzie ich 7a- 
skoczyła katastrofa, odpowie- 
dzieli: 

— Siedzieliśmy na  platfor- 
mie otwartego wagonu. Wi- 
dzieliśmy zbliżający się z prze- 
ciwnej strony pociąg, ale wyda- 
wało się nam że przejdzie on 
pó sąsiedniej iinii Tymczasem 
i nastapiła zderzenie 


Szeligu wyskoczył z wagonu i 
dozna! b. lekkich okaleczeń. (w 
mińskiego zaś siła zderzenia wy 
rzuciła na lor, a po chwili przy 
gniotły go deski. 


— (hwyciiem się mocio za 
szynę sąsiedniego toru i w ten 
sposób wydostałem się ż nod 
przygnialającychh mi nogi 
‘sek — opowiada chlopiec 

—. A czem ty jesteś w pułku? 

- pytamy. 

— Gram nx mzabandzie 

Drugi 7 chłopców Szeliga gra 

w orkiestrze na kłarnecie. 
| Mjr. Cieślak. a wraz z nini 
| przedstawiciele naszet redakci 
żegnają sfimrv _katastrofv. 7%- 
ezac im rychłego powrot: do 
| zdrowie. 


de - 


i 
i 


Sędziwy Tomasz Edison, któ 
remu ludzkość zawdzięcza tyle 
genjalnych wynalazków, mimo 
swych osiemdziesięciu dwuch 
łat, nie ustaje w swej pracy, u- 
trzymując się wciąż w pierw- 
szym szeregu najznakomit- 
zych pionierów techniki. Nic 
też dziwnego, że opinja i poglą- 
dy Edisona budzą niezwykłe 
zainteresowanie w całym świe- 
tie. To też na baczną uwagę 
zasługuje wywiad, jakiego z o- 
kazji ostatniej rocznicy swych 
urodzin udzielił Edison znane- 
mu dziennikarzowi amerykań- 
skiemu, Dudley Nichds'owi. O- 
to odpowiedzi, jakich udzielił 
Edison na szereg pytań. dety- 
tzących przyszłego rozwoju 
wiedzy. 

1) „Czy uda się zaprzęgnąć 
fo pracy dla człowieka siłę wia 
tru, siłę przypływów i odpły- 
wów morza, siłę fal morskich, 


energję cieplną wnętrza zie- 
mi?* 
„Gorąco wulkanów juź zdo- 


łano zastosować do wytwarza- 
mia energji w kilku miejscach 
we Włoszech i w jednem w Ka- 
lifornji. Siłę przypływów i od- 
pływów — w stanje Maine į w 
innych miejscowościach”. 

2) „Czy sądzi pan, że światło 
słoneczne da się kiedykotwivk 
zużytkować do wytwarzania c- 
lektryczności na wielką skalę?“ 

„Tak“. 

3) „Czy elektryczność jest o- 
sBtateczną postacią energji w 
przyrodzie, przydatną dla na- 
szego użytku, czy też można so 
bie wyobrazić jeszcze jakieś in- 
ne postacie energji oprócz świa 
tła, ciepła, promieniotwórczości, 
siły ciążenia i elektryczności? 


„Sądzę, że istnieja postacie 
energji dotychczas jeszcze nie 
odkryte". 


4) „Czy wydaje się być praw- 
fłopodobnem, aby odkryto jaki 
uowy sposób pozyskiwania e- 
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ENERGII NIGDY NAM NIE ZBRAKNIE | 


Po wyczerpaniu się jednych źródeł zaczniemy eksploatować inne 


(Wywiad z Tomaszem A. Edisonem na temat przyszłych odkryć i wynalazków 
„elektrycznych*) 


lektryczności poza obrębem ba- 
terji i dynamomaszyn** 

„Możliwe, że w przyszłości 
będzie można ctrzymiywać elek 
tryczność wprost z węgla, Na 
małą skalę ndawało się to już 
nieraz'. 

5) „Czy wszystkie Sposoby 
przechowywania elektryczności 
są juź odkryte i czy uda się kie 


dykolwiek zbudować  baterję 
lepszą od tej, którą pan wytwo- 
rzył? 


„Bardzo będzie trudno zna: 
leźć reakcję chemiczną, lepszą 
od mojej. jednakowcż nważam 
to za możliwe“. 

6) „Jeżeli porównamy 
wój elektryczności z życiem 
człowieka, to jakby pan okre- 
slit wiek tej gałęzi techniki? 

„Weiąż jeszcze jest wrzeszczą 
cem niemowłęciem ”. 

7) „Czy w przyszłości wyna- 
lazki będą dziełem jednostek; 
czy też całych zespołów bada- 


roz- 


czy, zatrudnionych w wielkich 
pracowniach?“ 
„Przeważnie 


będa dziełem 


jednostek, niekiedy zaś będą 
dziełem wyjątkowo zdolnych 
badaczy, zatrudnionych w wiel 
kich pracowniach“. 

8) „Czy jeśli zadanie dokony 
wania wynalazków z bark jed- 
mostek przeniesione zostanie na 
wiełkie pracownie, to pobudki 
do dokonywania wynalazków 
ulegną osłabieniu lub może zni 
kną zupełnie?" 

„Nie znikną. Najwięcej nam 
jednak potrzeba takiego urzędu 
patentowego, któremu każdy 
wynalazca mógłby powierzyć 
swój wynalazek, otrzymując li- 
cencję, zabezpieczającą mu na 
state pewną część honorarjów 
|za wyrabianie jego wynalazku, 
z tem, że tej części nie mógłby 
na nikogo przelać ani jej uszczu 
plié“, 

9) Czy, większość nowych 
wynalazków przypadnie na ra- 
djo, czy też na elektryczność, 
przeprowadzoną po drutach?* 

„Mojem zdaniem. elektrycz- 
ność, przeprowadzona po dru- 
tach; będzie dominowała w dal- 


szym ciągu, chyba, że zostanie 
dokonane jakieś odkrycie, mie 
przewi- 


dające się obecnie 
dzieć“, 

10) „Czy będziemy kiedy 
mieli bezdrutową przesyłkę e- 
dami elektrycznemi?* 

„Bardzo wątpliwe, chyba na 
małą skalę”. 

11) „Czy bez energji, dostar- 
czonej bezdrutowo, statki po: 
wietrzne będą mogły być poru- 
szane elektrycznością?* 

„Wątpię w to bardzo*. 

12) „Czy może nadejść czas, 
kiedy ludzkość wyczerpie cały 
zapas nafty i będzie zmuszona 


posługiwać się wyłącznie pojaz- | 


dami elktrycznemi?* 

„Gdy wyczerpie się nafta, be | 
dziemy wydobywali energję do 
samochodów z miału węgłowe- 
go, z benzolu, z alkoholu". 

13) „Czy człowiek zawsze bę- 
dzie w stanie wytwarzać dla 
siebie z zapasów przyrody tyłe 
energji, ile będzie potrzebo- 
wał? 

„Tak 


Dworski okręt 


aliguli 


który błisko dwa tysiące lat spoczywał w głębinach jeziora Nemi, został obecnie wydobyty 


Najstarszy współzawodnik 


P, Józef Dragon z Podlasia wojew. lubelskiego, weteran z 1863, 


kkóry brał udział w marszu „Szlakiem Kadrówki'* 


na powierzchnię 


TONOS TEE EP TORZE) WTA OKO A D 
ZEBU USE U EOZEDOZE Z VE S a aa aa 


Ofiary poszakiwania „Jialji” 


Statek _ wiełorybniczy „Hej- 
men Sucaj*, na: którym ekspe- 
dycja pomocnicza włoskiego klu 
bu alpejskiego udała się na po- 
szukiwania rozbitego kadłuba 

„Ttalji*, został skuty lodem mię 
dzy wyspami Wilkinsa i Free 
mana. Członkowie ekspedycji 
znaleźli na jednej z wysepek 
ruiny  prowizor. chaty i kur- 
han z krzyżem, jak również kil- 
ka wystrzelonych naboi karabi- 
mowych. Dotychczas nie ndało 
się stwierdzić, jaka tragedja ro- 
zegrała się w tej bezludnej oko- 
licy. W międzyczasie członkom 
ekspedycji przytrafiło się wiel- 
kie nieszczęście. Kilku z nich z 
przewodnikiem Guidozem na 
czele zaatakował biały nie- 
dźwiedź. Naczelnik ekspedycji 
ATbertini pośpieszył zaatakowa- 
nym na pomoc. Potknął on się 
na łamłiwym lodzie i upadł. 
Podczas upadku karabin. który 
niósł w ręku, wypalił. zabijając 
Guidoza ma miejscu. Ponieważ 
statek nie mógł ruszyć z miej- 
sca, trupa towarzysza spuszczo- 
do przerębli 


Nr. t93 


Charlotte Bühler 


żona psychologa wiedeńskiego, 
otrzymała katedrę psychologji 
na uniwersytecie we Wiedniu 


sw 


Na ogólne żądanie Jeszcze 7 duii 


Tami tydzień 


Wszystkie miejsca w hodala po 
po 50 gr. I 1 ZŁ 
Z powodu remonfu sala zimowa za 
krótki okres czasu zamknięta. 
Kino talko, w OGRODZIE. 
2 SEANSE: od A ae 8-ej — 
od godz. 10-— 
W programie wspaniałe 2 


SPR TEE 
„ilubienica Paryża” 
 kejęzcabonyg ri miłosna Bos 

DOLLY G 


„KOBIETA” 


kiełznanych słów 
=" poletna w gą rze ję szełycznym 
iz GLORIĄ SVANS 


Dr. med. 

a ra LJ EJ 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i i moczopłeciowych 
łeczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
PAPAE 5. telef. 59-40. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiec. 


w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekałnia dla pań. 


200000000000000000000000 


Posąg procy Eberta 


ustawiony w 10-tą rocznicę konstytucji weimarskiej na rałusm 
w Hamburgu 
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- WALNE ZWYCIESTWO ANGLII W HADZE 


Przedstawiciele mocarstw zgadzają się na wnioski $nowdena =? 


HAGA, 15, 8. (Tel. wł.). W, dniu 
dzisiejszym Snowden miał przesłać 
pismo ministrowi  belgijskiemu 
Jasparowi, w którem prosi go o 
wystąpienie wobec strony przeciw 
nej ua rzecz wniosków angielskich 
w sprawie przyjęcia planu Younga 
w redakcji delegacji angielskiej, 

Dziś rano w tej samej sprawie 
odwiedził min. Snowdena Franqui 
i zaproponował swoje  pośrednic- 
two między delegacjami francu- 
ską, belgijską, włoską i japońską. 
Jednocześnie powiadomił te 4 de- 
legacje o swych pierwszych kro- 
kach dla uzgodnienia drogą poro- 
zumienia środków celem doprowa 
dzenia spornych spraw do pomyśl 
nego rezultatu. 

Snowden w liście swym do 
Jaspara wymienia korzyści jakie 
mogą wyniknąć z przedwstępnych 
rozmów  półoficjalnych, podczas 
których nastąpi wymiana  poglą- 
dów w spornych kwestjach jeszcze 
przed sobotą. Rozmowy te winny 
uchronić sobotnie posiedzenie ko- 
misji finansowej od przykrego im- 
pasu. 

W Hadze szerzy się pogłoska, że 
cztery przeciwne mocarstwa g0- 
dzą się już na propozycję Snowde- 
na w Sprawie planu Younga i sta- 
rają się znaleźć drogę kompromi- 
sową dla rozstrzygnięcia tej kwe- 
stji jeszcze przed sobotniem posie- 
dzeniem. 

Z angielskich źródeł donoszą, 
że wojska brytyjskie mają opuścić 
Nadrenję w połowie września b. r. 

ok * 
LONDYN, 15, 8. (Tel. wł.). Pra- 


w sprawie planu Younga 


sa omawia sytuację w Hadze w 
sposób optymistyczny. Prywatne 
narady zajmą cały dzisiejszy dzień 
i prawdopodobnie piątek, aż do 
zwołania komisji finansowej w so 
botę. Narady te prawdopodobnie 
doprowadzą do tego, że komisja 


finansowa nareszcie na sobotniem 
posiedzeniu będzie mogła zbadać 
sprawy zgodnie z wnioskami Snow 
dena. Stanowisko angielskie jest 
nadal zdecydowane. Delegacje 
przeciwne wnioskom Snowdena na 
dal omawiają sprawy związane z 


planem Younga i porozumienia ze 
Snowdenem. Dotychczas żaden 
projekt nie został przez nich de- 
finitywnie przyjęty i konferen- 
cja nie ruszyła z punktu martwe- 
go. 


Dorożkarze, którzy korzystali przez szereg dni z doskonałej konjunktury, 


Koniec strejku taksówek w Warszawie 


stoją bezczynnie. 
ET TESE 


ohcenie 


znowu 


- Krwawy huni w więzieniu 


W starciu z policją 1 więzień zabity, 1 ranny 


Nasz korespondent telefonuje 
z Kielc: 
W więzieniu karnem w Kiel- 


Uroczystości wojskowe 


W podthorążówiach 


Nowe kadry oficerów otrzymała nasza armia 


GDYNIA, 15, 8. (Tel. wi). W 
dniu dzisiejszym odbyła się zapo- 
wiedziana uroczystość promowa- 
nia na podporuczników marynarki 
absolwentów szkoły marynarki wo 
jennej. Absolwenci szkoły zebrali 
się na pokładzie okrętu wojenne- 
go „Bałtyk. 

Po nabożeństwie  odprawionem 
na pokładzie „Bałtyku“ i przemó 
wieniach okolicznościowych rozda 
no dyplomy. Następnie została wrę 
czona prymusowi Szkoły podpo- 
rucznikowi Borusiewiczowi cenna 
ozdobna szpada oficerska od p. pre 
zydenta. Na zakończenie odbyło 
się w sałach kasyna oficerskiego 
szkoły marynarki wojennej w dy 
ni Śniadanie na cześć nowomiano- 
wanych oficerów, 


W dniu dzisiejszym w szkołach 
podchorążych w całej Polsce po u- 
roczystościach związanych z rocz- 
nicą bitwy pod Warszawą i świę- 
tem żołnierskiem odbyły się uro- 
czyste promocje podchorążych na 
podporuczników. Prymusom prze- 
łożeni dowódcy wręczali w imieniu 
prezydenta Rzplitej 
rowe. W stolicy uroczystość taka 
odbyła się w szkole podchorążych 
inżynierji Po odczytaniu przez a- 
djutanta szkoły rozkazu nomina- 
cyjnego podchorążych na podpe- 
ruczników odbyło się uroczyste 
wręczenie prymusom szkoły szabli 
honorowych. O godzinie 14 w ka- 
synie oticerskiem szkoły odbył 
się uroczysty pożegnalny obiad 
młodych oficerów. 


szable hono- 


Jak to było w cyrku? 


Wczorajsze rezultaty walk w turnieju zapaśniczym 


Wczorajszy dzień był ciepły wo 
bec czego ludziska woleli wyje- 
chać na okoliczne pola miast pocić 
się wraz z atletami w cyrku. 


W pierwszej parze walczyli: by 
ły Czarną Maska a obeenie wcale 
nie czarny zapaśnik Mma z Willin- 
giem. Willing jak zwykle łypał 
oczyma i wykręcał usta lecz został 
w 28 minucie unieszkodliwiony i 
ułożony na obie łopatki, 


Garkowienka oświadczył że jest 
chory i walczyć nie może. Zastąpił 


go w walce z Pooshoffem Bahn 
Samson, który też uległ frankfurt 
czykowi po 25 minutach walki. 
Walka Sztekker — Pinecki po- 
mimo nelsonów i kluczy zakończy 
ła się na remis. 
Dziś walczą następujące pary: 
Willing — Sztekker (walka wol- 


no-amerykańska),  Pooshoff — 
Mrna (rewanżowa),  Garkowienko 
— Pinecki. 


Najprawdopodobniej zwycięży: 
Sztekker į Pooshoff. Ostatnia wal- 
ka skończy się nierozegraną,. 


cach doszło do krwawego star- 


cia ze zbuntowanymi więżnia- 
mi. 
W więzieniu tem odsiaduje 


karę około 360 więźniów prze- 
ważnie kryminalistów. W Miecz- 
bie tej jednakże znajduje się 
56 więźniów politycznych. 

We włorek wieczorem grupa 
więźniów politycznych wysunę- 
ła szereg żądań, m. in., ażeby 
prycze więzienne zamieniono 
na łóżka, oraz polepszono wikt. 


Zarząd więzienia odmówił. 
Wobec tego wczoraj rano więź- 
niowie polityczni urządzili de- 
monstrację. krzycząc i łamiąc 

prycze więzienne. 
Widząc, że wysunięte przez nich 
żądania nie będą spełnione, po- 
stawili władzom więziennym 
inne warunki. Zażądali mimo- 
wicie 
usunięcia z więzienia i untiesz- 

czenia w domu obłąkanych 

więźnia politycznego Włady- 

sława Skoczka, 
który ma pomieszanie zmysłów. 
Wyjaśnienie, że władze proku- 
ratorskie już dawno  poczyniłv 
odpowiednie kroki celem umiesz 
czenia Skoczka w zakładzie w 
Tworkach i oczekują tylko wia 
domości o wolnem miejscu w 
sanatorjum (!) nie zadowoliło 
więźniów. 

Szczątkami połamanych prycz 
zaczęli 

rozbijać drzwi w celach. 
Wkrótce przyłączyli się do nich 
więźniowie kryminalni. Pod cio 
sami desek popękały drzwi od 
cel i około 130 zbuntowanych 
więźniów uzbrojonych w szeza- 
py drzewa i naczyni*  więzien- 
ne, wyległo na korytarz. 


Wezwania dozorców nie pd- | 


niosły skutku. Wówczas 
czelnik więzienia 


na- 
insp. Klery- 


kowski zażądał pomocy policji. 
Do więzienia przybył oddział 
uzbrojonych w karabiny po- 
sterunkowych. 

Komendant oddziału wezwał 
więźniów do natychmiastowego 
udania się do swych cel. w 
odpowiedzi ną to na policjan- 
tów i strażników więziennych 
posypały się różne przedmioty. 
Siedmiu posterunkowych i pię- 
ciu strażników zostało rannych. 

Policjanci i dozorcy odpo- 
wiedzieli 

salwą karabinową, 
daną w ciasnym kurytarzu wię 
ziennym. 
Dwaj więźniowie polityczni, zo- 
stali ranni. 

Wiezień Jan Waleron otrzy- 
mał lekki postrzał w prawą rę- 
kę, drugi raniony, Berek Pachel 
który dostał kulę w lewy bok 

zmarł po kilku godzinach. 

O godzinie 10 rano zapanoa- 
wał spokój. 

Do więzienia przybył nie- 
zwłocznie prokurator sądu o- 
kręgowego w Kielcach, Wilkoń 
ski, który rozpoczął śledztwo. 
W 


W 


Skazanie p. Wasiu- 
tyńskiego 


zajścia na Gare 
du Nord 

PARYŻ, 15 sierpnia. — W 
sprawie inżyniera polskiego p. 
Wasiutyńskiego, który niedaw- 
no miał gwałtowne zajście na 
dworcu północnym (Gare du 
Nord) w Paryżu z pracowni- 
kiem towarzystwa kolei żelaz 
nych, sąd karny wydał wyrok 
skazujący pana Wasiutyńskie- 
go na trzy miesiące więzienia Í 
ma niewielką grzywnę. Jedno- 
cześnie sąd postanowił zawiesić 
wykonanie kary. 


Podróż naokoło świafa 


„Hr. Zeppelin* w sobo- 
tę w nocy wyląduje w 
Tokio 
FRIEDRICHSHAFEN, 15, 8. 
(Tel. wł.) Dziś w godzinach ran- 
nych „Graf Zeppelin“ rozpoczął 
swój lot dookoła świata kierując 
się w pierwszym etapie swej po- 
dróży na Berlin. Nad Berlinem 
przeleciał Zeppelin około godz 

pół do 11-ej. 


W dalszym ciągu Zeppelin skie 
rował się na Pomorze i o godzinie 
15-ej przeleciał nad Gdańskiem i 
Prusami Wschodniemi, Następnie 
a godzinie 18-ej widziany był nad 
terytorjum litewskiem w okolicy 
Seredzian. 3 wojskowe samoloty 
litewskie towarzyszyły mu do Dot 
nuwy. O godzinie 19 min, 30 prze- 
leciał nad granicą litewsko-iotew- 
ską kierując się na północny 
wschód, 

Podróż odbywa się przy sprzyja 
jącym wietrze tak że stercowi:c ua 
tychczas rozwija szybkość 120 lm. 
na godzinę. W ciągu podróży Zen 
pelin jest w kontakcie ze tłacją 
radjową zakładów lotniczych w 
Friedrichshafen, 

Kierunek lotu został obrany ^ 
wschód od Tokio, Stolicę Jaro7/1 
dr. Eckener zamierza osiągnąć no- 
cą lub w niedzielę nad ranem. 

Na pokładzie „Zeppelina“ w pa 
dróż naokoło świata u” ` 20 
pasażerów, 


DiENZYWA wais 
rosyjskich 
LONDYN, 15. 8. (Tel, wł.). Reu- 
ter donosi z Mukdenu, że wojska 
rosyjskie zajęły dwie pograniczne 
miejscowości 
Chabarowska. 


chińskie w pobliżu 


Zwiedzajcie 
p, W. K. 


Poznaniu 


USUWO piegi. 
QDOFEMNZNĘ, 
WQE'Y PLAMY 
ZIIOTIZCZKA 
ME WGOY 
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0d Atlantyku do Pacyfiku 


a z 2 x i 
rozbrzmiewa w całej Ameryce tajemnicze słowo „Whoopee! 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego“) 


„Whoopee!* jest w tym roku 
okrzykiem, idącym przez całą 
Amerykę, od południowego 
krańca Florydy przez pustynie 
piasczyste Stanów  Zjednoczo- 
hych, przez pola pszeniczne Ka- 
nady, aż do ostatniej wioski ry- 
backiej, leżącej na północy Alas 
ki. „Whoopee“ urodziło się w 
zeszłym roku w Nowym Yorku, 
naturalnie na Broadwayu. I za 
chowało swą moc podczas tego 
upalnego łata. 

Nikt nie wie, skąd pochodzi 
„Whoopee“, i co ono początko- 
wo oznaczało. Ma ono w sobie 
coś indyjskiego, ale tylko te 
orją jest twierdzenie, że ma ono 
coś wspólnego z czerwonoskóre- 
mj plemionami, osiadłemi w Ari 
tonie. 


„Whoopee“ oznacza „hurra! 
l „hejże -ha!* i „Widzę cię, bar 
dzo mi się podobasz!* „Whoo- 
pee“ jest okrzykiem radosnym 
i wabiącym. Jest to właściwie 
ekrzyk młodości Ale czasami 
rozlega on się z gardeł, które 
markują tyłko radość i wabie- 
nie. 

Uniwersytet Ithaka w stanie 
Nowy Jork zajmował się spe- 
zjalnie „„Whoopee... _ Studenci 
grupami udawali się do kin ma- 
łego miasteczka, i przeszkadzali 
gościom w napawaniu się obra- 
rem, krzycząc w jednakowych 
adstępach czasu chórem .„Whoe 
pee'*'!. Podczas starych, milczą- 
tych filmów przeszkadzałoby to 
mniej, w Ithace maja jnź od- 
dawna mówące płótna, które 
wymagają spokojnego audyto- 
rjum. Właścciele km udali się 
do rektora (który w Ameryce 
nazywa się „prezydentem”). 
Wyłtępić „Whoopee“ przez pro- 
sty zakaz j groźbę kary, wyda- 
walo się beznadziejne. Co czy- 
nić? Zgodzono się więc, aby w 
określonych godzinach urzą- 
dzać specjalne przedstawienia: 

—, Whoopee“, Myli się ten, kto 
sądzi, że studemci przestali się 
tym zajmować, ponieważ dano 
im swobodę: poprostu z poczn- 
cia porządku napełniali oni w 


określonych godzinach kina i 
krzyczeli do upadłego. 

W jakiemś wstrętnem gnieź- 
dzie na wschodzie ujrzałem w 
oknie wystawowem jaskrawe 
kapelusze dziewczęce, o szero- 
kich rondach; reklamowano 
je, jako kapelusze „Whoopee“, 
W Columbji, w czasie wysta- 
wy gospodarczej, chciano przy- 
wabić publiczność, urządzono 
więc konkurs na najpiękniej- 
sze dziewczę z prowincji. 
„Królowa piękności“ otrzyma- 
ła tytuł „„Ksieżniczki Whoo- 
pee“. 

Naturalnie w Nowym Yorku 
wystawiają rewję, która nazy- 
wa się „Whoopee“, 

Gus Kahn napisał wielki na- 
rodowy kuplet „Making Whoo- 
pee“, śpiewany w teatrze New - 


Amsterdam. (W programie na- 


pisano „Lyric by Gus Kahn“. 
„Lyriclł*), 
„Whoopee“ zostało więc pod 


niesione do godności rzeczowni 
ka į jako taki oznacza ono 
wszystko, co jest przyjemne: 
przechulaną noc, pijatykę, za- 
bawę z dziewczętami, a nawet 
„miłość“, 

A „Making Whoopee“, „robić 
Whoopee“ jest czasownikową 
odmianą tego słowa we wszyst- 
kich jego znaczeniach przyjem- 
nych, od całkiem niewinnych, 
aż do jednoznacznych. 

W rewji „Whoopee“ Eddi 
Contor, sławną gwiazda, śpie- 
wa piosenkę o treści następują- 
cej: Chłopiec widzi jakieś dziew 
czę i KT n *, Chce 
się z nią ożenić i nie może do- 


czekać się „Whoopee“, Wresz 
cie pobierają się i są szczęśliwi. 
„Whoopee“. Wreszcie po roku 
myje on statki i pierze pielu- 
chy... „biedny chłopak zaporn- 
niał o śmiechu, 
pochodzi od robienia 
pee“, 


Sowiefy wprowadzają 
alfabet łaciński 


MOSKWA, 11, 8. AW, Władze 
sowieckie wydały zarządzenie, ka- 
sujące wszystkie wydawnictwa, 
wydawane w języku tatarskim, 
jak również wogóle wydawnictwa 
wypuszczone przy użyciu czcionek 
alfabetu arabskiego. 

W fańcuchu posunięć, zmierza- 
jących do reformy na tem polu, 
władze sowieckie przygotowują 


a to wszystko dekret, wykluczający z użycia al- 
Whoo- | fabet rosyjski, uznany dotychczas 


za oficjalny, z wprowadzeniem na- 


A po upływie następnego ro- tomiast alfabetu łacińskiego, 


ku „ona czuje się opuszczona, 
kłócą się często, ponieważ on 
za domem robi za dużo „Whoo 
pee*. 

Delikatna „liryka“ mister 
Kahna w każdej strofie daje in- 
ną odmianę tego wieloznaczne- 


go słowa. Każdy, od Florydy 
do Alaski, Śpiewa suitę słów o 


niwinnych znaczeniach, 
jednoznacznych | winnych. 


S. Er. 


I 


Uczestniey raidu awionetek dookoła Europy 


angiëlka miss Spooner i), Pr. Broad (w tyle) 
Ofermann 


lord Carberry 


4 (na lewo) i Roeder (5 na prawo) 


KINO-TEATR 


PIOTRKOWSKA 108. 


aż do| Dziś i dni następnych! 


Wspaniałe 2 sziaglery w jednym 
programie ! 


„Wubienita Paryią” 


Pikantna eskapada na z Snia 7 


łem Primabaleriny P. 


DOLLY GREY 
=W — 


KOBIETA 


Symfonja nieokiełznanych zmysłów w 
potężnym dramacie erotycznym 
z GLORIĄ SVANSON. 
MUZYKA M, LIDAUERA. 
Uwaga: Ceny miejsc ZNIŻONE! 
Na pierwszy seans codziennie od 


p 4.30 do 6 pp, w soboty i nie- 
2—5 RWE miejsca 
po 50 gr. 11 zł. 


Dr. med. 
HELLER 
Choroby skórne i weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


powrócił. 
Prsyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielą od 11—2 po południa 
Dis pań spec. od gods. 4—5 
vo poł. dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 
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LIDJA SEJFULINA 


KALEKA 


(Ciąg dalszy). 

Nauczycielka chciała mu po- 
móe i uczyła go oddzielnie. Roz 
mowy bardzo lubił. Wyrażał się 
żywo i trafnie. Lecz z ledwością 
otwierano książkę, oczy jego ga 
sły, twarz tepiała, a ręce miespo 
kojnie krążyły po stole. 

Nauczyciełka wkońcu straci 
fa ochotę do uczenia go: 

— Duchowo niedorozwinięty! 

Iwan Aleksiejewicz mie miał 
dla niego czasu, wciąż zajęty 
był bibjoteką, lub chodził na po 
siedzenia. Zrezygnował z nau- 
czenia Saszki abecadła. Saszka 
został zwolniony z lekcji. 
Szczęśliwy wbiegł do pokoju 
Anfisy. 


— Już zdałem; wyrzucili 
mnie! Hoppla, Pietja, chodź do 
mnie na kolana! Ty nauczysz 
się kiedyś wszystkiego za siebie 
f za mnie... 

— Szalona pałka z ciebie, 
Śuszka! Jesteś już prawie daora- 


| 


sły, a gdy przychodzi do zaba- 
wy, jesteś prawdztwem dziec- 
kiem, małym _ chłopaczkiem. 
Coś tam u ciebie w głowie jest 
w nieporządku, 

Lecz wogóle Anfisa była z nie 
go zadowołona. 


— Mimo to będą z ciebie lu- 


dzie, — dodała. 

Pierwsza wielka awantura 
między nimi wybuchła, gdy 
Saszka otrzymał pierwszą za- 


płatę. Pieniądze wypłacono z 
wielkiem opóźnieniem. Razem 
z mnymi pracownikami Anfisa 
chodziła niezliczoną Hość razy 
do urzędu oświaty ludowej, bła 
gała, denerwowała się i przekli- 
nała. Gdy wracała do domu z 
pustemi rękoma, mruczała nie- 
ustannie: 

— Niema pieniędzy, niema 
pieniędzy! A u mnie rośnie coś 
chyba? Sowieckie obiady i ra- 
cja „żywnościowa wystar- 
rzaja aknrat, żeby nie umrzeć z 


gę zato dawać ci jeść! 
może się obejść bez  piastunki. 


ml I na dodatek ten nowy 
słownik,  Zajmujesz się moim 
Pietją, chłopcze, ałe ja nie mo- 
Pietja 


Gdy dostaniesz twoje wynagro- 
dzenie kup sobie sam, co bę- 
dziesz potrzebował, poza twoją 
„racją żywnościową*'! 

Saszka poprawił sobie pasek, 
poklepał delikatnie Pietię po 
płecach i rzekł uspakajająco, 
probując mówić możliwie naj- 
głębsżym głosem: 

— Dobrze! 
nasze zarobki. 


Przecież mamy 


Tego dnia, którego wreszcie 
wypłacomo pensje. Saszka już 
o il rano znikął z bibljoteki. 
Wieczorem Anfisa czekała na 
niego, lecz pomiewaź nie wracał, 
zaklęła głośno i zaczęła szyko- 
wać się do snu. Nagle rozległo 
się głośne pukanie do drzwi 
wejściowych. Otworzyła. Wpadł 
Saszką, spocony, czerwony, w 
wesołym nastroju. Wystawił na 
przód pierś, rozłożył ramiona, 
tupnął nogą i oznajmił: 

— No, dziś sie wybawiłem! 

— Wovbawiłeś! Kto słyszał n 


czemaś podobnem? Jak stąd wy 
lecisz, zapomnisz o zabawach! 
No, wejdź wreszcie do pokojut 
Pewno jesteś pijany? 


— Nie, tej przyjemności sobie 
nie zrobiłem. Siedziałem w ka- 
wiarni, stawiałem kawę czerwo 
nym żołnierzom. Tobie przynio 
słem też malutki prezent! 


Z hałasem wszedł do izby. a- 
le spojrzawszy na śpiącego Pie- 
tię, momentalnie się uciszył. Na 
twarzy jego ukazał się szeroki 
uśmiech, zmrrżył oczy i rzekł: 


— Dla niego też mam mała 
niespodzianke! 

Sięgnął ręką do kieszeni i po 
łożył na stole broszkę, pomad- 
kę do ust į maleńka haftowaną 
chusteczke. 


— To dła ciebie, proszę kar- 
dzo! 


Potem wydobył ciasteczka 
miętowe, — sklejone, brudne 
cukierki, grzechotkę į białego, 
flanelowego zajączka, z okrą- 
głemi. czarnemi oczyma szkla- 
nemi i jednem uchem 


— Jedno ucho, niestety, bra- | 


kuief Ale to nic nie szkodzi 


zrobisz sama ucho i przyszyjesa 
— zato dostałem go o wiele ta- 
niej. 

Twarz Anfisy zaciemniła się, 
zacisnęła usta i po chwili spy- 
tała: 


— Ile 
łe? — 


— Wszystkie, cioteczko, zo- 
stałem zupełnie goły! 


pieniędzy przepuści- 


Mówiąc to, wywrócił obie kie 
szenie. 

— Ach, ty nieponiu, bez- 
wstydny leniuchu! Więc znów 
mam cię karmić? Zasłużyłeś na 
bicie! Wszystkie pieniądze prze 
puścić przez jeden dzień! 


Saszka podciągnął nosem i 
milczał. Stał przed nią — sze- 
roki w ramionach, mały, na 
krótkich nogach. zdrów chło- 
pak — wyglądający na dziesię- 
cioletniego. malca. Anfisa zde- 
nerwowana. wyciągnęła pięść i 
uderzyła go w twarz. Nie bvła 
ena zła, ani chetwa, ale postę- 
powanie chłopca wydawało sie 
jej wstretno. 


Ue c. n.) 


Pogotowia kas y cho- 


rych 

Jak się dowiadujemy pogotowie 
kasy chorych przeniesione zosta+ 
ło z ulicy Wólczańskiej 225 na Ka- 
rola 8 do I lecznicy na przeciąg 
5 — 6 tygodni, t. j. przez czas re- 
montu całego lokalu. Numer tele- 
fonu pozostaje bez zmiany. 


Pod kotami framwaju 


W dniu wezorajszym na ulicy 
Zgierskiej nr. 2 został przejecha- 
ny przez tramwaj 42-letni Dawid 
Górski (Wolborska 3) w chwili 
gdy usiłował przejść przez jez- 
dnię. Lekarz pozotowia ratunkowe 
go po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł go do domu. 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: M. Lipca (Piotrkowska, 
198); M. Millera (Piotrkowska 46); 
W. Groszkowskiego (Kontantynow 
ska 15); Perelmana (Cegielniana 
64); E. Niewiarowskiego (Aleksan 
drowska 37); Z. Jankielewicz (Sta- 
ry Rynek 9). 


Teatr i muzyfz 
TEATR LETNI 


(w parku Staszica) 

Ostatnie trzy dni rewji „Zastaw 
się, a postaw się“ wzbogacona kil- 
koma nówemi numerami i ze współ 
udziaąem chóru cygańskiego. 

Cały zespół gorąco oklaskiwany 
przez licznie zgromadzoną publicz 
ność, 


Budynek najzupełniej zabezpie- 
czony przed deszczem. Bilety w 
kasie teatru od godz. 8 wiecz. 


Dr. med. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3—7 pp. 


Ww następnej zmianie w 


Można go poznać i 


uśmiać się na znakomi- 
tej komedji 


linek iLopel 
i Żoną mz 


KAUAENARSKNZN 


16.VIII. — GŁOS PORANNY — 1929. 


„jA. hp MA a 


OKROPNY CZYŃ STUDENTA LI 


Nr. 192 


DZIANINA 


W Brukseli zamordował swą kochankę, gdy dowiedział się, 
że zaszła ona w ciąże 


Przed dwoma laty wyjechał na | ami. 


studja do Belgji syn znanego oby- 
watela łódzkiego Eljasz Ł-ski 

Początkowe studjował on che- 
mję na uniwersytecie w Leodjum, 
potem zaś przeniósł się do Brukse 
li- gdzie wstąpił na słynny insty- 
tut im. Solway'a, Po przyjeździe 
do Brukseli zamieszkał on u nie- 
jakiej Marji Fermech na przedmie- 
ściu Esterberg przy uł, Vavre 72. 

P. Fermech była rozwódką w 
wieku lat 40 a mieszkała z matką 
swoją staruszką odnajmując kilka 
pokoi studentom-obcokrajowcom, 

Między młodym studentem a je- 
go znacznie starszą gospodynią za 
wiązała się nic sympatji, która z 
biegiem czasu przekształciła się w 
gorącą miłość. 

Po upływie 6 miesięcy stało się 
to co nastąpić siłą rzeczy musia- 
ło. Ł-skiemu znudziła się podsta- 
rzała piękność, która jednak z 
dnia na dzień pałała większą na 
miętnością do swego młodego 


usiłowała zlikwidować szajkę nie- 
bezpiecznych złodziei, którzy okra 
dali mieszkania łodzian, przebywa 


jących na wywczasach. 


Ostatnio dokonano kradzieży w 
mieszkaniu u Menachema Kollera 


przy ul. Limanowskiego 26, Poli- 
cja dowiedziała się, że złodzieje ze 
brali się celem podziału łupów u 
pasera Zukina Wojechanda przy 
ul. Limanowskiego 22. 


Wreszcie ostatnia nitka pękła, 
Ł-ski zawiadomił pewnego dnia 
swą gospodynią, że się wyprowa- 
dza na ulicę Orient 13. 

Wiadomość ta wywołała wstrzą 
sające wrażenie na gospodyni, któ 
ra ze łzami w oczach zaklinała ko- 
chanka, by jej nie porzucał, gdyż 
kocha go nad życie. Wszelkie jej 
prośby spełzły na niczem i student 
wyprowadził się przyrzekając jed- 
nak, że pozwoli się dwa razy ty- 
godniowo odwiedzać. Działo się to 
dnia 2 sierpnia 1929 roku. 

W ciągu następnego tygodnia p. 
Fermech dwukrotnie odwiedziła 
swego kochanka. Ostatnie odwie- 
dziny miały miejsce dnia 8 b. m. i 
tego właśnie dnia rozegrała się 
tragedja. 

O godzinie 8 wieczór kochanko- 
wie opuściłi mieszkanie przy ul. 
Orient 13. Student odprowadził 
swą kochankę do domu ałe przed 
domem na jej usilne prośby zdecy 


dował się do wejścia do niej na 
górę. 

P. Fermech przyrządziła kola- 
cję, którą spożyli w najlepszej zgo 
dzie. Po kolacji p. F. oświadczyła, 
że odprowadzi go do domu na co 
Ł-ski po pewnem wahaniu się zgo 
dził, 

Była godzina 11 wieczór kiedy 
znaleźli się przed domem nr. 13 
przy ul. Orient gdzie w kilka chwil 
potem rozegrała stę krwawa trage 
dja. 

Przy pożegnaniu p. F. zarzuciła 
ręce na szyję Studenta i poczęła 
obsypywać go pocałunkami. 

Napróżno starał się on uwolnić 
z jej ramion — p. F. trzymała go 
mocno. 

Wtedy w mózgu jego zrodziła 
się szaleńcza myśl. 

Szybkim ruchem wyciągnął re- 
wolwer z kieszeni į przyłożywszy 
go do pleców swej kochanki pocią 
gnął za cyngiel. 

Rozległ się wystrzał i nieszczę- 


$zalika złodziei i paser 


aresztowani w chwili podziału łupu 
Od dłuższego już czasu policja} W pewnej chwili, gdy złoczyń- 


cy zajęci byli taksowaniem skra- 
dzionych rzeczy wkroczyła policja 
i wszystkich aresztowała. 

Do urzędu śledczego powędro- 
wał herszt szajki Wawrzyniec Pio- 
trowski (Limanowskiego 29), A- 
bram Hokaus (Malinowa 9), Wa- 
cław Tym (Piwna 38) nigdzie nie 
meldowana Helena Michalak i pa 
ser Zukin. 6) 


Kkrewki lodzianim 


Strzały na PI. Żelaznej Bramy w Warszawie 


Wczoraj w godzinach wieczor- 
Bramy 
przechodnie zaalarmowani zostali 
odgłosami kilku następując. po so- 


nych na placu Żelaznej 


ŁUNIE 


2 "m Śmiechu 


Pan nie zna Lopka ? Wielką przygodę miłosną 


przykładnego małżonka 
ilustruje film p. t. 


„iełozpiecny 
wiek meian“ 


'W rolach głównych: 
Nancy Carrol 
Ford Sterling 
George Mecker 


led 
PG 
GEBEEBE HE PRETESI 


bie strzałów rewołwerowych. Jed- 
ni uciekli inni, odważniejsi lub cie 
kawsi, zaczęli się gromadzić. 

Okazało się, że strzelał na p» 
strach w powietrze Symcha Nidrat 
z Łodzi, zam. przy ul. Południo- 
wej. 


Twierdzi on, że został napadnię- 


ty przez kiiku nieznanych sobie 
osobników i w obronie własnej mu 
šiat użyć broni. 

Na miejscu policja zatrzymała 
niejakiego Karola Kujaka, jat Ź6, 
(Franciszkańska 28), jako podej. 
rzanego © udział w napadzie. W 
istocie, przyznał się on, że napadł 
na Nidrata, twierdzi jednak, że nie 
miał żadnych wspólników i że po- 
wodem napaści były porachunki o- 
Sobiste. 

Wobec tych sprzecznych zeznań 
czo. 


Narazie spisano protokuł i ode- 


brano Nidratowi rewolwer a tak- 


że pozwolenie na broń. 


| Nieodwołalnie ost. 2 dni! 


NIBELUNGI 


Bocz. © z. 5 pp., w święta, sob. i niedz. og. 12-ej. 


śliwa kobieta zalewają: się krwią 
runęła na ziemię. 

Następnie student udał się do 
komisarjatu policji gdzie oddał się 
do dyspozycji władz oświadczając 
że zabił p. Fermech z tego powodu 
że zaszła ona w ciążę. 

Przeprowadzona sekcja zwłok p. 
Fermech wykazała jednak że nie 
była ona w poważnym stanie, Gdy 
wynik sekcji zakomunikowano za- 
bójcy zmienił on swe pierwotne ze 
znania. Oświadczył on, iż morder- 
stwo popełnił z tego powodu, iż 
nie mógł w żaden sposób pozbyć 
się swej kochanki, która mu sie 
siłnie znudziła, 

Mordercę osadzono w areszcie i 
w międzyczasie stanie on przed są 
dem w Brukseli. 

Jak się dowiadujemy w dniu 
wczorajszym wyjechała do Brukse 
li rodzina studenta-mordercy ce- 
lem postarania się o obrońcę na 
mającą się odbyć wkrótce rozpra: 
wę. 


Straszmy mord na (Chojnach 


Koniczyna dla królików powodem zabójstwa 


Nocy ubiegłej 6 młodych chłop- 


Chłopcy rzucili się do ucieczki, 


ców udało się na Chojny na pole| co widząc Kowalski wyjął rewoł: 


niejakiego Adama Kowalskiego, 


wer i oddał sześć strzałów za ucie- 


celem narwania koniczyny dla kró | kającymi. 


lików. 


Kiedy chłopcy wracali, zagro-| Zygmunta Płewińskiego, 


dził im drogę syn właściciela pola 
Bolesław, który w ostrych sło- 
wach, zażądał zwrotu skradzionej 
koniczyny. 


Jedna z kul trafiła 17-letniego 
zamiesz- 
kałego przy ul. Dolnej 3. Zaalar- 
mowane pogotowie odwiozło go w 
stanie ciężkim do szpitala św. Jó- 
zefa. Kowalskiego aresztowano. 


Humor zagraniczny 


Kulturalna dama, która na swem aucie 


ulokowała spe- 


cjalne urządzenie, aby móc na wypadek przejechania przecho- 
dnia opuścić flagę do połowy masztu. 


Wielka symfonia serc i uczuć 
W potężnym arcyfilmie p. t. 


Wyspa tez“: 


z udziałem 2 gwiazd ekranu 


Iya de Putti 
Pawel Wegener 


| Wkrótce kino „Palace” 


om cz EA PERI OR ER ŻE © IB CDA SIZE PĘDY OE + EA 


(Life) 
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Kio mie widział, miech spieszy! 


Naj PSD ejsze dzieło filraowe. i 


pPAWEŁ RICHTER 
a BERNARD GOET 


Od 12-ej do 3-ej ceny od 50 >" 


W rol. v 


«GŁOS PORANNY" 


ŁÓDŹ 
i6sierpnia 1929 roku 


GŁOS PORANNY” 
ÓóDŹ 


Philips -- £. K. $. 5:1 (2:0) 


$kandalicznie słaba gra czerwonych 


Do meczów z drużynami za- ;mowniejszym dowodem braku 


eranicznemi przyznać trzeba, w 
roku bież. ŁKS. nie ma szczę- 
ścia. Wystarczy przypomnieć 
sobie gry z Nemzetti lub z Ha- 
koahem wiedeńskim, w których 
szerwoni wykazali nadzwyczaj 
słabą formę, a dodać do tego 
mecz wczorajszy, by poprostu 
zapytać kierownictwo  czerwo- 
nvch po co właściwie sprowa- 
dza zagraniczne zespoły  pła- 
cąc za nie pokaźne sumy w do- 
larach, skoro jego drużyna od- 
rabia tę pańszczyznę tak nie- 
chętnie j z taką nonszalaneją, 
że wzbudza tylko niezadowole- 
nie widowni. 

Wczorajszy mecz był najwy- 


Tabela gier ligowych 


1 Wisła 

2 Warta. 5 a 36:23 
3 ŁKS. 19 14 25:22 
4 Garbarnia t7 14 837331 
5 Czarni 16 14 4821 
p Cracovia 15 18 25:18 
7 Legja 18 18 21:19 
8 Turyści 12 14 21:36 
92 Polonia 11 14 25:26 
10 Ruch 11 13 20:27 
11 Warszawianka 10 14 21:34 
BTL F.C, j 16 1720 
13 Pogoń 12 24:26 


Na boiskach ródzkich 

HAKOAH II — ŁKS. II 1:1 (1:0) 
Mecz o mistrzostwo rezerw. Równo 
rzędna gra obu drużyn. 

SZTERN — GŁUCHONIEMI 3:1 
(2:0), Mistrzostwo klasy ©. Upro- 
szony sędzia usunął dwuch graczy 
Głuchoniemych. Sędziował p. Wen 
le. 

WIDZ. MAN, KOLEJOWY 
3:1 (0:1). Zasłużone zwycięstwo 
Widz, Man. Sędziował p. Mike. 

TUR Il — HASMONEA II 4:1. 


Przedmecz rezerw. Mistrzostwo 
klasy B. Zasłużone zwycięstwo 
TUR-n. 

SŁOWACKI — WIDZEW. IL. 4:2 


Zawody towarzyskie rozegrane na 
przedmeczu Vacker — Widzew. 
Zasłużone zwycięstwo leadera kla- 
sy C. 

TUR — HASMONEA 2:0 (0:0) 
Mistrzostwo klasy B. Obie bram- 
ki zyskuje TUR. w ostatnich minu 
ach. 

ŁTSG. II—ORKAN II 3:1. Mecz 
p mistrzostwo rezerw. Orkan pro- 
wadzi 1:0, lecz w ostatnich minn- 
łach ŁTSG. zdobywa trzy bramki. 


Pitka nożna na pro- 
WINCJI 

SOKÓŁ — BIEG 0:0, Mistrzo- 

stwo klasy B, Beznstanna przewa- 

ga drużyny Sokoła. Sędziował p. 


Grajwoda, który nie uznał dwuch 
bramek dla Sokołx. 


Pięciobój lekkoafle- 
fyczny w Bydgoszczy 


W dniu wczorajszym odbył się 
w Bydgoszczy pięciobój lekkoatle 
tyczny dla panów, w którym zwy- 
ciężył Oejrik, zyskując 3483 pkt. 
2) Dobrowolski 2994, 3) Wojtkie- 
wicz (Sokół- Wilno). 


ambieji i chęci do gry drużyny 
gospodarzy į choć zagranicz- 
nym gościom bardzo daleko 
jeszcze do klasy wiedeńskiej 
lub węgierskiej, to jednak zwy- 
ciężyli gładko i zupełnie zasłu- 
żenie. Przy dość prymitywnej 
taktyce, rozporządzają oni wca- 
le niezłą techniką, nie tą, błv- 
skotliwą dla oka widzów. lecz 
nadzwyczaj skuteczną w walce 
o piłkę. Drugim pierwszorzed- 
nym walorem jest wielka szyb- 
kość zawodników, start də pił- 
ki i wcale niezła dvspizycja 
strzałowa linji napadu Nie wies 
dziwnego, że Philips dyktował 
tempo gry od początku do koń- 
ca, że niemal ze wszystkich po- 
jedynków wychodził zwycięsko. 


że wreszcie przeważał tak, iż 


41:30) |w pierwszej połowie zawodów 


nie dopuszczał czerwonych na 
swą stronę boiska. 


Czerwoni wystąpili w skła- 
dzie: Mila — Gałecki, Radom- 
ski—Jasiński. Kubiak, Trzmiel 


— Mikołajczyk, Jańczyk, Król, jgle tracą piłkę. 


Sowiak, Durka. 
tym Mikołajczyk 
prawdopodobnie 


W składzie 
znalazł 


bowiem przypuszczać, ażeby 


się | 


lepszego lewoskrzydłowego. 
Środkowa trójka ataku, która 
ma za sobą siedem kolejnych 
zwycięstw ligowych była tak 
blada, iż poziomu gry estra - 
klasy trudnoby się u niej doszu 
kać. Dodajmy do tego słaba 
grę Durki, który stanowczo jest 
nie w formie — a będziemy 
mieli obraz gry bezwartościowe 
go dziś kwintetu czerwonych. 

Nie o wiele lepiej spisywały 
sie i tyły. Gałecki sprawiał wra 
żnie, -jakby grał z łaski, nie 
chciało się ruszać i Trzmieli, 
któremu powolny lewosk:zydło | 
wy gości stale uciekał Mila 
dwuch przepuszczonych bra- 
mek obronić nie mógł. 

Już od pierwszej 
mistrz Holandji atakuje ostro, 
przyczem akcje jego przeważnie 
przeprowadzane są skrzydłami, 
które ładnie centrują. W 8 mi- 
nucie pada pierwszy goal, zdu- 
byty przez prawoskrzydłowega. 
Czerwoni dochodzą do głosu, 
nic jm się jednak nie udaje. cią 
Mila chwyta 
niespodziewa- 


chwili 


kilka ostrych, 
nych i celnych strzałów. 


który 
miast w bramkę — strzela kil- 


Ł. K. S. poza Śledziem nie miał | ka pięter za wysoko. Drugi go- 


Spora- | 
przez pomył- | dyczne wypady ŁKS. wyrabia ja 
kę kierownictwa sekcji, trudno | dogodne pozycje Durce, 


al, to zasługa niezwykle piękne 
go strzału lewego łącznika. 


Po zmianie stron ŁKS. wsta- 
wia Słollenwerka i Małka, o- 
braz gry nie ulega jednak zmia 
nie, bowiem stroną atakującą 
są nadal goście. W szeregach 
czerwonych jednak widać już 
chęć gry, co w porównaniu z 
pierwszą połową zawodów, zna 
czy bardzo wiele. Próżne są jed 
nak ich wysiłki; obrońcy gościi 
|bramkarz nie próżnują. Śkoń- 
czyłoby się na rezultacie zero- 
| wym, gdyby z pomocą czerwo- 
[nym nie przyszdł sędzia, dyktu- 
|iac rzut karny za nastrzeloną 
rękę i to w dodatku na linji po- 
la karnego. W niedługim cza- 
„Sie Mila. będące zaatakowany, 
|po wybiciu piłki, pozwala sobie 
kopmać przeciwnika. Decyzja sę 
| dziego brzmieła krótko; bram- 
jkarz ŁKS. opuszcza boisko, 
| rzut karny wyzyskują pewnie 
goście j rezultat brzmi: 3:1. 

Chwilowo role bramkarza 
spełnia Król, później Gałecki. 
, Goście atakują zawzięcie a re- 
/zultatem tego są dalsze dwa go- 
| Sędziował p. Pitsch. Popełnił 
on jeden błąd, który mógł wy- 
koszlawić całą grę, a mianowi- 
cie podyktował zupełnie niesłu- 
szmie karny przeciw gościom, 


7 a 


Zwycięzca w wyścigu tatrzańskim 


P. Jan Ripper (w owalu), który uzyskał w wyścigu tatrzańskim pierwsze miejsce w r. 


1928 


i obecnie w r. 1929, na samochodzie , Bugatti" 


skeczu i monologu — 


f 
i 
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BEEZME EZ EM CE ZE DZE MB ZA ISA EBEOECEEAI PY 


10.000 ŁODZIAN w ciagu 10 DNI 
spędziło mile wieczory w TEATRZE LETNIM w Parku Staszica 


na kapitalnej rewji w 18 obrazach D-ra Parkera i Dyr. Unic'a p. t. 


„LASTAW SIEA POSTAW SIET 


Piosenka o motylach, pełen a pg finał, szereg miłych szlagierów i multum PE ze 


oto o czem mówi i co śpiewa dzisiaj prawie cała Łód 


Nieodwołalnie ostatnie 4 przedstawienia ! 
— Widownia zabezpieczona na wypadek niepogody! 


CR KO ARK KG EKG SEK EKO RSI GAJ RECE RA TE CZ (AD A 


bowiem w płerwszej połowie 
czerwoni na polu karnem za- 
winiali zbyt jaskrawsze „ręki' 
i tylko w jednym wypadku pan 
arbiter wważał za stosowne po 
dyktować pośredni rzut wolny. 
Należy pamiętać, że miarka 
sprawiedliwości winna być je 
dnakowa dla wszystkich. 


nutach gry. Bramki dla zwycięą 
cy zdobyli: Kriigier 1 Sachecżi 
Sędziował dr. Lawstgurtem. 


KRAKÓW. Czracorin— War 
szawłianka 2:0 (1:0), Gra równo 
rzędna. Cracovia lepiej usposo- 
biona strzałowo. Obie bramki 
uzyskał Kozok. Sędzia p. Adam 
ski usunął z boiska Wróbiew- 
skiego i Hahna u Warszawian- 
ki oraz Rustnka u Cracovii. 


KATOWICE. Garbarnia — 
I. V. C. 4:2. Zasłużone zwycię- 
stwo drużyny krakowskiej, któ- 


ra znacznie przeważała. Druży- 
na katowicka przeżywa wfdłocz 


ny spadek formy. 


Sukcesy Maksa Sfo- 


larowa w Zakopanem 

W turnieju tenmisowym w Zaka 
panem łodzianin Maks Stołarow raf 
niósł kilka zwycięstw przechodząć 
do ćwierćfinału. 


cc) 
Froitzheim 


z najlepszych tennisistów 
niemieckie 


Nr. 192 


Turyści I b--Burza 
5:8 (3:0) 


Zawody 0 mistrzostwo kłasy A 
wykazały bezwzględną wyższość 
fioletowych, którzy dopiero pod 
koniec zawodów lekceważąc prze- 
ciwnika pozwolili mu zyskać 2 
bramki. Do przerwy lekka przewa 
ga Turystów, dla których bramki 
padają ze strzałów Świętosławskie 
go (2) i Chojnackiego grającego na 
pomocy (1). 

Po zmianie stron Burza z karne- 
go zdobywa pierwszy punkt. Od 
tej chwili przewaga fioletowych 
zarysowuje się silniej, dalsza dwia 
bramki zdobywają Bałczewski i 
Szule. Rezultet 5:1 utrzymuje się 
do 8 minuty przed końcem. Zlekee 
ważenie przeciwnika kosztowało 
Turystów 2 goale. Fioletowi wy- 
stąpili w składzie: Wiese — Kry- 
gier, Niewiadomski — Chojnacki, 
Szulc, Trajdos — Świętosławski, 
Bzule, Kowalewski, Bałczewski, 
Stolarski. Na przedmeczu Burza lI 
—Taryści II wynik brzmiał 3:3. 


b. K. S. I k-Hakosh 
0:0 


EES. wystąpił do zawodów z 2- 
ikiem wsławionym rewelacyjnem 
zwycięstwem  odniesionem w nie- 
dzielę nad krakowską Wisłą napot 
kał jednak na tak twardy opór ze 
strony Hakoahu zdradzającego do 
brą formę, Że nie mógł działać. 
Niewiele brakowało, ażeby zawo- 
dy zakończyły się porażką czerwo 


Była to walka dwu  pretenden- 
tów do zdobycia mistrzowskiego 
tytułu nie więc dziwnego, iż zgro- 
madziła pokażny zastęp widzów. 

ŁTSG. dało przeciwnikowi dwie 
bramki „for* lecz mimo to mecz 
wygrało lekko. Handicap dwu bra- 
mek polegał na tem, że już w ô 
minucie Orkan prowadził 2:0, lecz 
biało-czarni wzięli się ochoczo do 
pracy i wkrótce ze strzałów Herb- 
streicha i Wildnera (rzut wolny) 
wyrównali, moe innych pozycji 
nie wyzyskując. 

Całkowitą wyższość swą ŁTSG. 
wykazało dopiero w II połowie za- 
wodów, robiąc z przeciwnikiem 00 
mu się żywnie podobało. Dalsze 
dwa goale to dzieło Herbstreicha. 
W pewnym momencie Królik prze- 
chodzi bardzo ładnie obrońców i 
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Zawody 6 imisirzosiwo klasy A 
h. T. 5. G. - Orkan 5:2 (2:2) 


Tytuł mistrza A klasy należy dziś do Ł. T. S. G. 


strzela, lecz w tej chwili zostaje 
kopnięty. Rzut karny po długich 
targach, przy których dwu graczy 
Orkanu zostało usuniętych z boi- 
ska wykorzystano. Niedyscyplino- 
wana drużyna Orkanu ze słowami 
groźby pod adresem sędziego opu- 
szcza boisko, Zaznaczyć warto, że 
z całej drużyny jedynie tylko środ 
kowy pomoenik nawoływał do kon 
tynuowania gry. Pod adresem sę- 
dziego posypały się groźne o- 
krzyki Karolewian, błynęły na- 
wet w ich rękach noże sprężynowe 
i dopiero energiczna postawa woj- 
ska oraz policji położyła kres zaj. 
ściu. Sędziował p. Hanke. 
Wezorajszy mecz był chyba już 
najwymowniejszym dowodem nie- 
zwykłej brutalności zawodników 
Orkanu, dla których kopnięcie 


Stefański znów zwycieżył 


Kołodziejczyk z Unionu na il miejscu 
Przy nader sprzyjającej pogo- |6 min. 53,4 sek. Drugi z kolei 


dzie odbył się następny z kolei | 


etap biegu kolarskiego dookoła 
Polski na dystansie Lwów 
Lublin, W ub, roku na tym od- 
cinku, jako na pierwszym eta- 
pie rozegrali zażartą walkę mię 
dzy sobą Więcek — Michalak, 
dziś natomiast szanse się zmie- 
nily, bowiem Stefański nadal 
uchodzi za niezwyciężonego, a 


wych. Bezbramkowa gra znużyła 
wźdownię. 


sokól (Zgierz)-WKS. 
2:0 


na fym dystansie nadrobił nad 
swym najgroźniejszym —rywa- 
lem Michalakiem — dalsze nie 
zwykle cenne 9 minut; tak, iż 
obecnie dzieli ich różnica 22 
minut. 

przyniosły zwypięstwo go:|Do Lublina pierwszy wpada 


spodarzom. Stefański, kończąc bieg w 7 g. 
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WARSZAWA, 1395 m. 

12,05 — 12,50 Koncert z płyt 
gramofonowych. 

16,15 „Kącik krótkofałowy”. 

16,30 — 17,15 Koncert z płyt 
grzanofonowych. 


wygłosi dr. Feliks Burdecki, 

18,00 Koncert popołudniowy, 
Muzyka lekka w wykonaniu orkie 
stry pod dyr. Zbigniewa Dymka. 

20,30 Koncert symfoniczny z Do 
liny Szwajcarskiej Wyk. orki- 
stra Filh. W. pod dyr. Fabjana 


przybywa łodzianin Kołodziej- 
czyk (Union), który jest rewe- 
lacją tegorocznego biegu, w cza 
się 7 godz. 12 min. 33,2 sek. 

Trzecie miejsce należy do 
Michalaka; czas 7 godz. 15 m. 
16,2 sek., czwarte natomiast na 
łeży do Więcka; ezas 7 godz. 15 
min. 16,2 sek. Na dalszych miej 
scach przybyli: Konopczyński, 
Korczak,  Kłosowicz, Olęcki, 
Ignatowicz. Z biegu wycofał się 
zawodnik  Legji krakowskiej 
Żak nr. 30. 

W ogólnej klasyfikacji, u- 
względniając wyniki tego etanu 
prowadzi Stefański, wyprzedza 
iac Michalaka o 22 minuty, 


Trzeci — Kołodziejczyk, czwar 
ty — Więcek. 


nowy hofel 
w Karishadzie 


W Karlowych Varach wyku- 
piło amerykańskie towarzystwo 
„Bulding Standard Company 
Nev -York* całe kompleksy 
gruntów około hotelu Pupp. 
Na tych gruntach ma stanąć ho- 
tel -olbrzym, obejmujący prze- 
szło 600 pokoi. 


Plan budowy został już przed 
łożony przez towarzystwo zarzą 
dowi miasta. Nowy hotel jest 
przeznaczony w pierwszej linji 
dla przyjeżdżających tu amery- 
kanów, którzy będą tu skiero- 
wywani przez biura podróży. 


przeciwnika bez piłki — to zabaw 
ka. Niema] że na każdych zawo- 
dach rozgrywanych przez Orkan 
są jakieś scysje bądź to między 
graczami, bądź też na widowni, 
lecz nasze władze związkowe w do 
tychczasowych wypadkach były 
głuche i nieme, a w najlepszym ra- 
zie szukały winnych tam, gdzie 
ich rzeczywiście nie było. Dziś już 
chyba winowajcy sami siebie wy- 
starczająco zdemaskowali i winni 
ponieść zaslużoną karę, 


Przemów-że ŁZOPN-ie, pracują- 
cy dla „dobra* sportn, 


Tabela misfrzostw 
klasy A. 


1) ŁTSG. 18 82:28 
2 Orkan 26 18 46:27 
3 ŁKS, 23 16 35:14 
4 Widzew 22 16 4328 
5 WKS. 16 17 40:36 
6 Union 18 16 45:50 
7 Burza 12 19 38:47 
8 Sokół 12 18 31:68 
9 Turyści 11 14 31:50 
10 Hakoah 10 16 22:48 
11 PTO. 9 15 26:47 


Krowodrza — Wisła 1:0, Maka 


masz ku | bi — Legja 3:2, Podgórze — Spar 


temu okazję, społeczeństwo spor- | ta 1:0, Wawel — Oracovia I b. 6:0 


towa Łodzi 
czekuje twego salomonowego orza 
czenia. 


z niecierpliwością 0-| Garbarnia I b, — Olsza 6:2. 


Zapisujcie się na 
członków b. O. P. P. 


Wacker (Zabrze) -- Widzew 
2:1 (1:0) 


s 

Tak jałowej i bezmyślnej gry 
dawno już nie widzieliśmy na boi- 
skach łódzkich, Wiadomą jest rze- 
czą, iż Widzew kołduje grze gór- 
nej, nie grzeszy techniką i precy- 
zią a dodajmy do tego słabszego 
cokolwiek technicznie przeciwnika 
naśladującego jota w jotę gospoda 
rzy a będziemy mogli dokładnie 
urobić sobie zdanie o wartości 
sportowej wczorajszego  widowi- 
ska. 

Jeśli już co zasługiwało na uwa 
ge to chyba dalekie wykopy go- 
ści, czem posługiwali się ciągle, 
czy to pomoc lub obrona, a nawet 
atak. Byle wyżej i dalej poszła pił 
ka, a kto ją otrzyma? 

Bezmyślną kopaninę tę od czasu 


do czasu urozmalcała energiczna i 
stylowa interwencja szybkiego 


bramkarza, który obok prawo- | 


skrzydłowego był najlepszym gra 
czem gości. W Widzewie zawiódł 
kompletnie Strzelczyk, na którym 
budowano tak wiele, Wogóle lewa 
strona ataku była bezwzgiędnie 


a 
słabsi, W obronie dobry dzień miał 
Malinowski. 

Początkowe tempo gry bardzo 
szybkie, stopniowo jednak, gdy u- 
palne słońce dobierało się do skó- 
ry piłkarzy, opadali oni na siłach. 
Prowadzenie zdobywają goście, 
wynik też do przerwy utrzymany, 
gdyż kilka pewnych pozycji dla 
Widzewa zaprzepaszcza Uptas, Po 
zmianie stron Widzew w  pierw- 
szych minutach wyrównuje przez 
Uptasa główką. Ładne momenty 
podbramkowe wyjaśnia przyto- 
mnie bramkarz i prawy obrońca 
gości, Gra staje się ostrzejsza, 
choć tempo słabnie, Mamy okazję 
podziwiać bezmyśluą grę Strzel- 
czyka. Wreszcie w ostatniej minu- 
cie jakiś zdeterminowany strzał 
napastnika gości ustala wynik me- 
czu, Sędziował p. Andrzejak, mą- 
jąc łatwe zadanie do rozwiązania. 
Pod adresem R. T, S. Widzewa 
należy wyrazić pobożne życzenie, 
by nie obdarowyw. nas więcej po, 
dobnemi imprezami, bowiem taki 
mecz nie przynosi żadnych korzy- 


lepsza, w pomocy wyróżnić należy | ści, a w 


dodatku zanudza 


nə 


Pudlarza, boczni natomiast o wiele | śmierć cierpliwą widownię. 
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Do akt. 
Nr. 198/29 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, I re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nistaw Dembow* 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Łęczyckiej Nr. 2 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 23 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Wilhelma Pfeiffera 
i siddadających się 
z dwóch maszyn 
do nawijania 
przędzy, mebli 
oraz 50 tuzinów 
pończoch czar- 
nych wigoniowych 
ocenionych na 
sumę Zł. 1.080— 
Licytacja będzie 
okonana 
w Aleksandrowie 
przy ul. Parzen- 
czewskiej Nr. 9. 


Zgierz, 25.7.-29 r. 


Komornik 
B. Dembowski 


Do akt. 
Nr. 679 i 680/29 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
SPO 
w Zgierzu, re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
w Zgierzu, 
przy ulicy 
Łęczychiej Nr, 2 
na sasadzie art. 
1080 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 25 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publicznalicytacja 
ruchomości nale- 
żących do 
Wilhelma Pfeiffera 
i składających się 
z siedmiu maszyn 
pończoszniczych 
mechanicznych w 
pełnym komplecie 
oraz dwóch ma- 
szyn do nawijania 
przędzy 
ocenionych na 
sumę Zł. 6.400.— 
Licytacja będzie 
okonana 
w Aleksandrowie 
przy ul. Parzen- 
czewskiej Nr. 9. 
Zgierz, 3.8.-29 r. 


Komornik 
B. Dembowski 


Do akt. 
Nr. 835 i 836/29 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, | re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro: 
nisław embow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Łęczyckiej Nr. 2 
na zasadzie art. 
10350 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 23 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Marcina Walczaka 
i składających się 
z dwóch krów 
ocenionych na 
sumę Zł. 
Licytacja będzie 
dokonana 
we wsi Sokołów 
gm. Brużyca 
Wielka. 


Zgierz, 5.8.-29 r. 


Komornik 
B. Dembowski 


Do akt. 
Nr. 853/29 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, | re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow: 
ski, mający siedzi: 
bę w r osi gy 
przy ulicy 
Łęczyckiej Nr. 2 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 23 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale: 
żących do 
Jakuba Szampa- 
niera 
i składających się 
z mebli 
ocenionych na 
sumę ZŁ 800— 
lecz może się 
odbyś niżej osza: 
cowania. 
ka hędzie 
okonana 
w Aleksandrowie 
przy ul. Rynek 9 


Zgierz, 29.7.-29 


Komornik 
B. Dem) 


PORADNIA 


UENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano de 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurolegiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddrielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych I 


„WIŁÓŚĆ ZASLEDIA 


Przepiękna tragikomedja przy u- 

dziale wszechświatowej sławy arty- 

stów: LIL DOGOVER, LIIJAN 

HALL-DAVIS, KONRADT VEIDT 
i EMIL JANNINGS. 


Fascynująca treść, Artystyczna gra 


oraz zdumiewająca reżyserja. 
āe 0 20 


KINO w OGRODZIE. 


Następny program: 
„6 dziewcząt w poszukiwaniu 
naoclegu* 
z Jenny Jugo w roli głównej. 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 


4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 2-ej w poł Ostatni 
seans o godz. 10. — Na pierwszy 


seans ceny miejsc zniżone. 


Dr. med. 


R. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych. 
Leczenie lampą kwarcową 
(wypadanie włosów) 


powrócił. 


Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 wiecz. 
Oddzielna poczekalnia dla pań, 


BABA 
POTI NIEMIŁĄ WOŃ 
- „RĄKNOGIPACH 


ZWANY I NIEZASTĄPIONY 


Vw PUDELKU z SITKIEM 


FABpygć Gweficzko-ARNACEMTYCZKA 


mo - „ĄP.KOWALSKI 


WARSZAWA 


903400000000000000000003 

CERS 

W „Poddębiu 
Ządajcie 


„Atosu Porannego” 


w budce z wodą sodową tuż 
przy przystanku tramwajow ym. 


Doktór 


W. Łagunowski 


Specjalista chorób skórnych, 
venerycznych i moczopłciowych 


PRZEPROWADZIŁ 


się na ul. Piotrkowską 70 
(róg Traugutta). 
Tel. 81-83. 


Przyjmuje od 8.50 do 10,30 rano 
od 1-ej do 2.30 pp. od 6 do 8.30 wie cz 
w niedziele i święta od 10 do 1-ej 


99999999 
Prenumerata 


16.V1IT. 


m 


ra 


| 
| 


rar 


filis iE adi 


Z 


UŁ 
Lia 
É 


ZA 


hes 


Grand Prix 
Grand Prix 
Grand Prix 


Grand Prix | Angiji 
Międzynar 
Mistrzostwa Świata 


dowiódł niezbicie wartości techniki francuskiej 


ZDOBYWCA: 


i solidności swojej produkcji. 


Jest nim: 


Bracia Poznańscy, inżynierowie 


Spółka z ogr. odp. 


Łódź, Piotrkowska 144, tel. 57-44. 
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bin 


naturalny 


Sprzedaż również od najmniejszej ilośei 


na miejscu. 


Przy abonamencie miesięcznym rabat. 


Biośrkowska 116. 


t | 
pa | 


De. (GAY GRYNGERG 


Choroby wewnętrzne 


(specj. choroby serca) 
przyjm. 6—7 pp. tel. 74-15 
ul. Cegielniana 53 


Dr. med. H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 28-98 
Spęcjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych, moczopłciowych. 
od 8—10 rano i 4—8 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wsrystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zł 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


w kraju — zł. 6.50; zagranicą — 22. 10— 


Redaktor: Jan Urbach, 


Wydawca: „Prasa“, Wydawnicza Spółka z ogr. odp. 


Lodownia Centralna 


Piotrkowska 116 


dostarcza każdą 
dla mieszkań prywatnych 
oraz restauracji i t. p. 


Szybka dostawa 


ilość lodu 


Ceny niskie. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


LECZENIE SWIATŁEM 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 


Przyjmuje od 8—2 i od 6—9. 
w niedziele i święta od 9—1. 


Dla pań od 5 do 6 po poł. 
oddzielna poczekalnia. 
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WYBOROWE, SMACZNE 
HYGJENICZNE COWYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOLIŃSKIEGO 


PRZEJAZD 1. :: 


TEL. 9-87. 


A 


Gabinety Kosmetyki bekazskiej 
Cegielniana 6, PONET RZ. telefon 43-63, 


Dr. B. Loguy 


owrócił 


Trauguifa 5, 
Przyjmuje od 9.30—10.30 i 5—6. 


Baczność Letnicy z 
Wiśniowej Gó 

Na Wiśniowej Górze można dostać 
codziennie o godz. 8-ej „GŁOS 


PORANNY“ W Willi Bendytowi- 
cza obok felczera Janickiego. 


U gazeciarza Jamnika. 


| 
| 
| 


Tel. 5-71. | oózele 1 


Nr. 192 


| PORCELANE 


cji 


przyjmuje 
do repera- 


zarówno wyroby z mar- 


muru i kości słoniowej wyko- 
nanie trwałe itano. 


OBRAZY kupuje 


dzięż restauruje 


i sprzedaje tu- 
jak nowej tak: 


starej szkoły, 
Plotrkowska 82, pr.of. IV wejśc.Ip 
WATTENBERG, tel 65 92 


Dr. Med. 
5. NEUMARK 
Ghoz. skórne I WENETYCZNE 
Leczenie lampą kwarepwą 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 


Przyjmuje od 11—1 i od 5—8. 
Panie od 5—6. 


tare gazely 


i biały papier sprzedam 


w większej i mniejszej ilości. 


M. Tromb 


Do akt. 
Nr. 83829 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, l re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nistaw  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Łęczyckiej Nr. 2 
na zasadzie art. 
1050 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 23 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Reinholda Pidde 
i składających się 
z jednej,- borma- 
szyny mechanicz- 
nej w pelnym 
komplecie 
ocenionej na 
sumę Zł. 600.— 
Licytacja będzie 
dokonana 


„|w Aleksandrowie 


przy ul. 
Kościelnej Nr. 19. 


Zgierz, 23.7.-29 r. 


Komornik 
B. Dembowski 


Do akt. 
Nr. 834/29 r. 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, | re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Łęczyckiej Nr. 2 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 23 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
o 
Koźlika 
i składających się 
z jednej krowy 
ocenionej -na 
sumę Zł. 400— 
" Licytacja będzie 
dokonana 
we wsi Sokołów 
gm. Brużyca 
Wielka. 


Zgierz, 1.8.-29 r. 


Komornik 
B. Dembowski 


|| firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


kowski, S 


kładowa 23 


Do akt. 
Nr. 839/29 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, l re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow* 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Łęczyckiej Nr. 2 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 23 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości nale- 
żących do 
Wilhelma Pfeiffera 
i składających się 
z pięćdziesięciu 
tuzinów 
pończoch 
ocenionych na 
sumę Zł, 600.— 
Licytacja będzie 
dókónana 
w Aleksandrowie 
przy ul. Parzen- 
czewskiej Nr. 9. 
Zgierz, 23.7.-29 r. 
Komornik 
B. Dembowski 


Do akt. 
Nr. 338/29 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, l re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro* 
nisiaw  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Łęczyckiej Nr. 2 
na zasadzie art. 
1050 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 25 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Ludwika Szym- 
czaka 
i składających się 
z jednej tokarni 
mechanicznej na 
metal w stanie 
dobrym 
ocenionej na 
sumę Zł. 3.000.— 
Licytacja będzie 
okonana 
w Zgierzu przy 
ul. 35-go Maja 5% 
Zgierz, 8.8.-29 r. 
Komornik 
B. Dembowsk' 


Nekroiogi 30 gr. str. 5 szpalt, Nadesłane po tekście 30 gr. str, 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr- 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 


RZEZ ZZOZ ZOZ ZZA RA. _ 
Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr, strona 5 szpalt — 
| Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o $9 pr. 
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